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Ceny ogłoszeń niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za t e r m i n d r u k u t t r e ś ć o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K . O. 
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Rok XI. Nr. 35. 36 ' Ł6dź, poniedziałek 4 lutego 1935 r. 

pfcy Habsburgowie p o w r ó c ą * 

ha tron austrjacKi? 
OCENA OBE€Nfi| $*TI*AC|I» 

*1EDEŃ 4.2 Na odbytym ostatnio wiecu Wistów austrjawklch b. min. dr. Mata 
iosit mowę, w której zaznaczył m. 
nie jeat prawdą, jakoby wszystkie 

a europejskie interesowały się za-
*niem restytucji Habsburgów w Au. 
Prawdą jest ty.ko, że niektóre z tych 

*w upatrują w tej restytucji niebezpie-
"*Wo dla siebie z obawy przed możli-
I Powtórnej aneksji swoich krajów, 
dawniej należały do monarchji austro-

kiej. 
Mataja zwrócił raczej uwagę na nie 

^Meństwo grożące Austrji ze strony 
*c, przewidując nowy silny atak Nie 
hitlerowskich na Austrję, ponieważ 

•tko wskazuje na to, że Niemcy nie 
Snują ze swoich wysiłków, zmierza-
• do zdobycia Austrji, zwłaszcza obec 
" pomyślnym dla nich wyniku pleWscy 

> Zagłębłj Saary. 
g e s t i ę res ły tue i l H a b s b u r g ó w oma 
Wwnież publ icys ta dr . Barn w bro 

tucja ta w dobie dzisiejszej s t a n o w i ł a b y 
wielkie n i e b e z p i e c z e ń s t w o n ie ty lko dla 
Austrji, a le dla pokoju ca łe j E u r o p y . C o 
sie t y c z y W ł o c h , to nie zajmują one <r 
becnie w o b e c res ty tuc j i tak o d m o w n e g o 
s t a n o w i s k a , jak dawn ie j . F ranc ja n a t o ­
miast 

sp r zec iw ia sie k a t e g o r y c z n i e 
te] koncepcj i z u w a g i na Mała En ten te . 

Auglja sp rzy ja res ty tuc j i już c h o ć b y 
z t ego wzg lędu , że s a m a jest monarch ią . 
S y m p a t i a te są j ednak r acze j n a t u r y to 
w a r z y s k i e j . P o d w z g l ę d e m z a g r a n i c z -
no- po l i t ycznym, res ty tuc ja H a b s b u r g ó w 
nie o d g r y w a ł a b y najmniejszej roli . Rozu 
tnie s ię s a m o p r z e z s ię ż e Niemcy za j ­
mują w o b e c p o w r o t u H a b s b u r g ó w n a 
tron aus t r i ack i s t a n o w i s k o z d e c y d o w a ­
nie o d m o w n e . 

Autor dochodzi do p rzekonan ia ż e po 
w r ó t H a b s b u r g ó w na -tron aus t r jacki nie 
mus i a łby s t a ć s ię p r z y c z y n ą n a t y c h m i a 
s t o w e j wojny , n iemnie j jednak z o s t a ł b y 

e . z s i y t u ł o w a n e l „ E u r o p a 1935". s t w o r z o n y e l emen t niepokoju, o r a z •trud-
•eślaiac p r z e d c w s z y s t k l e m , ż e pań 
europejskie nie zgadza ją sie w c a -
teże icg i ty in is tów aus t r i ack ich , w c 
órej r e s ty tuc j a H a b s b u r g ó w jest 

•tlą w e w n e t r z n o - a u s t r i a c k ą . R e s t y -

B O L A R 5 . 2 8 
ftywatole dolar papierowy w żada-

w p { 3 C i s j g . dolar złoty w 
wniu 8 - 9 0 w płaceniu 8 . 8 8 . funt angiel 

* żądaniu 26.10 w płaceniu 26.—. ru 
tłoty w żądaniu 4-60, w płaceniu 

marka w żądaniu 2.02 w płaceniu 
za IGO franków francuskich w ża 

I ?S00 w płaceniu ll-nn Bank Pol 
* Rodzinach rannych kupował dola-

5.28. 

ności dla pol i tyki zag ran iczne j Austrji . 

W BI A t . * * DUNAJCU 
Zgon matki Boya-Żeleńskie go 

w 
I K R A K Ó W 4.II. Zmarła tu prze 

ż y w s z y lat 87 Tekla z Szytmonowi-

w i e . 

c zów Żeleńska, w d o w a po śp. kom­
pozytorze, Władys ławie Żeleńskim. 

14 budynków w płomieniach' 
a M Nieostrożne obchodzenie się z ogniem. ™ 

Skarżysko - Kamienna 4.II. W 
Smogowie pow. koneckiego pożar 
zniszczył 14 budynków wraz z zabu 
dowaniami gfospodarczemi i inwen­

tarzem ż y w y m , 
było nieostrożne 
ogniem. 

P o w o d e m pożaru 
obchodzenie się z 

Polski ksiądz znawca różdżkarstwa 
C I E K A W E DOŚWIADCZENIA. 

Tereny narciarskie w 
——o— 

Białym Dunajcu. 

Strajk generalny w Belgii 
został zaniechany. 

BRUKSELA, 4 . 2. — Centrala Górników | rządu I stanowiska Izby Posłów wobec żądań 
robotniczych, nic ogłaszać strajku generalne­
go, lecz śledzić bacznie uchwały parlamentu 
i w końcu lutego zwołać nowy kongres cen­
trali. 

Tak więc straj" w górnictwie belgijskiem 
nie odbędzie się. 

belgijskich zebrała się na nadzwyczajny kon­
gres, na którym obradowano nad powzięte-
ml już przez zagłębie Borinage uchwałami, 
co do 

ogłoszenia strajku 
w górnictwie. 

Po długich dyskusjach centrala jedno­
głośnie uchwaliła, aby w uznaniu poczynań 

owe przepisy dla szoferów 
b e r l i ń s k i c h t a k s ó w e k 

-RUN, 4. 2. — Urząd policyjny wydał 
sądzenie, które reguluje w nowy i o-
Z n y sposób sprawy taksówek w Ber­
to. In. przedłuża się ważność pozwole-
owadzenla taksówki, które każdy szo-
^si posiadać prócz pozwolenia jazdy, 

lata. Pozwolenie to powinno być za-
ne 

w fotografję posiadacza, 
ów, korzystających z taksówek, za-

KRAKÓW, 4.2 Ks. Hubner, proboszcz w 
Małej Wiśle na śląsku .zajmujący się od 
kilkunastu lat nie dość jeszcze zbadaną 
sprawą różdżkarstwa, dokonał wielu bar­
dzo ciekawych doświadczeń z tej mało jesz 
cze ogółowi znanej dziedziny. Pomiędzy in 
nem! zdołał stwierdzić, jak szkodliwy 
wpływ wywierają podziemne źródła wód 
na rośliny, drzewa, a 

zwłaszcza na organizm ludzki, 
wywołując przy dłuższem działaniu choro­
bowe zmiany w organizmie. Na te tematy 
ks. Hubner wygłosił szereg odczytów w sa 
li Muzeum Przemysłowego w Krakowie. 
Kalendarz Ligi Katolickiej w Katowicach 
na rok 1935 daje bardzo ciekawy opis do ­
świadczeń, jakie ostatnio ks . Hubner poczy 
nił na polu różdżkarstwa. 

Sonia Henie o Kiepurze. 
Dobry śpiewak — ale kiepski sportowiec. 
WIEDEŃ, 4. 2. — Do Wiednia przybyła 

ze St. Moritz mistrzyni świata w jeździe 
sztucznej Sonia Henie, która w wywiadzie 
prasowym wypowiedziała się na temat wy­
stąpienia Jana Kiepury przeciw niej w zwią­
zku z przyznaniem jej pierwszej nagrody w 

I zawodach o mistrzostwo Europy w St. Mo-
1 ritz. 

Sonia Henie oświadczyła, że Incydentu 
tego nie wzięła wcale tragicznie. Zresztą — 
zdaniem jej — Kiepura jest wprawdzie wiel­
kim śpiewakiem, ale nie znaczy to wcale, aby 
tern samem musiał on być fachowcem w jeź-
zie sztucznej na lodzie, 

Je przedcwszystklem to, że naskutek | wleźć pasażera 

nowych przepisów szoferom taksówek nie 
wolno jechać powoli wzdłuż ulic celem zwa­
bienia pasażera. Taksówka powinna nuec 
swój przystanek, do którego zawsze wraca. 
W myśl nowych przepisów pierwsze dwa wo 
zy przy każdym przystanku powinny być 

stale gotowe do jazdy. 
Szoferzy pozostałych zaś wozów powinni za­
trzymywać się blisko ich samochodu, aby 

|inóc w danym wypadku bez zwłoki prze-

i s t 
I £. Ks. Biskupa Jasińskiego do wiernych. 

° Ź 4.2 J. E. biskup łódzki ks. Wlodzi 
Jasiński, wydał z okazji swego In-
•ist pasterski, w którym przesyła 
klebnema duchowieństwu i wszyst-

^iernych diecezji pozdrowienie I bła­
zeńs two pasterskie. 

W s t ę p l e swego listu J. E. ks. biskup 
serdeczne słowa pamięci nieodża 

*e!o Pasterza śp. ks. biskupa Tymie 
ego. 

„ L I S T P A S T E R S K I " K O W A L S K I E G O . 

"MHIIIIIJIIII' 
T Ł U * * WIERZyCIEL I U WROT K L A S Z T O R N Y C H * 

U L 

Złożywszy podziękę ks. biskupowi Tom 
czakowl za dotychczasową opiekę nad dl 
cezją, nowy pasterz łódzki serdecznemi I 
wy wzywa parafjan do pracy, której os ła . 
teczrrym celem jest zbawienie wieczne . 

Wkońcu J. E. ks. Biskup przypomina, 
że utrzymywanie i rozwijanie pokoju wew­
nętrznego i wzaierrmego będzie zadaniem Je 

pasterzowania. o 

anderwelde na czele delegacji bezrobotnych. 
• 

ij«w! dniach król belgijski przyjął delega cję bezrobotnych z przywódcą socjalistów 
^ e l d e m na czele. Na zdjęciu — delegacja z Vanderveldem i posłem Pierardem 

na czele w drodze do pałacu królewskiego. 

Warszawa, 4. 2. — Dzień wczorajszy 
minął w Płocku spokojnie. Kłótniami 
Marjawitów mieszkańcy nie przejmują 
sie zbytnio, tein wiece], że kłótnie te w 
tej chwili maju ściśle wewnetlrzny cha­
rakter. 

Po pobycie w Felicjanowie, „arcy­
biskup" Kowalski przybył do kasztom 
przy ul. Dobrzyńskiej 27 i zająi sic /.wy 
kłeinl sprawami. Na wiadomo ć o rozła­
mie przez cały dzień u wrót klasztor­
nych gromadzą sie tłumy 

różnych wierzycieli, 
a wśród nich wielu specjalnie przyby­
łych z Warszawy 1 Łodzi. Kowalski 0 -
swładcza wszystkim, iż należności będą 
w terminie spłacone, choć przyznaje, że 
przedsiębiorstwa klasztorne znajdują sie 
w cieżkiem położeniu. Wśród mieszkań 
ców Płocka, szczególnie wśród wyznaw 
ców sekty, która na terenie miasta liczy 
zaledwie 29 rodzin, rozrzucano nowy 
list pasterski „arcybiskupa" Kowa'skie. 
go, zwracający sie do wszystkich wier­
nych z żadmieni składania ofiar na cele 
klasztorne. W „liście pasterskim" Ko-

NIEWYJAŚNIONA SYTUACJA 
w Zakładach Scfcloesserowskich. 

ŁÓDŹ, 4. 2. — W związku z niewyjaśnio­
ną i przewlekłą sytuacją w Schloesserowskiej 
Manufakturze w Ozorkowie, zwróciliśmy się 
do Inspektoratu Pracy o informacje w tej 
sprawie. 

Streszczają się ono w następującem: 
Niezależnie od umowy między dzierżawcą 

a syndykiem masy upadłości fabryka może 
ruszyć każdego dnia, gdyż wszystko po te­
mu jest przygotowane. 

Już w ubiegły czwartek byłaby fabry 
ka uruchomiona, gdyby nie powstały 
nowe rozbieżności między załogą praco 

wniczą a kierownictwem fabryki O ile 
rozbieżności <łe zostaną usunięte, bo­
wiem podpisanie nowej umowy dzierżą 
witej uzależnione zostało od całego sze 
regu zmian i reorganizacji warunków 
pracy, fabryka może ruszyć z każdym 
dniem. 

Robotnicy Schloesserowskiej Manu­
faktury pobiorą?;* narazię zasiłki z tytu 

) łu brak:: j:;vcy. 

walski zwraca sic do swych zwolenni­
ków, mówiąc 111. in.: 

„Siostry lu nasze i bracia głodem 
przymierają, bo często już chleba nie 
mają i okrasy, a wy, bracia i siostry, nic 
Im dać nie zamierzacie. Boję się. żeby 
Bóg nie odwróci) serca swojego od was 
i dał wam poznać, co to jest brak miło­
sierdzia". 

IWkońcu Kowalski zwraca sie do 
wszystkich o najmniejsze choćby ofiary. 

„Niech pożyczy na spłacenie długów 
a siostra Ekouomka będzie miała na po-
tizeby klasztoru". 

Jak więc widać z tego „listu". Ko­
walski znajduje sie 

w poważnych opresjach, 
gdyż po raz pierwszy od kilku lat 1. i. 
od historii z „końcem świata" zwraca 
sie do swych zwolenników prosząc o 
ofiary. Żona Kowalskiego, „arcybiskup-
ka" Izabela Witucka, rządzi nadal. 

Dziecko Kowalskiego. 4-Ietni Michał 
urodzony z „biskupki" Dilekty Różowić 
kie] jest pod opieką ojca i Wiłuckicj, 
g>1vż pozostałe dzieci „biskupów" i 
sióstr, m. in. troje dzieci „biskupa" Feld 
msna. Jarzynowskiego i innych znajdu­

ją sie w przytułku, zarządzanym obec­
nie przez opozycjonistów. Zakłady, czyn 
be sa normalnie. Zabudowania klasztor-
nc w dalszym ciągu znajdują się 

pod opieka policji. 
Dotychczas jeszcze nie sa znane re­

zultaty pobytu w Warszawie nowego 
.jenerała" Marjawitów Feldmana 1 le­
go adjuiantów u p. ministra .W R. i O. P 
Me ulega wątpliwości, i e tylko od 
władz zależy by wreszcie sekta rozpust 
nl-.ów została rozwiązana f raz na* 
zawszc zlikwidowana. 

Jeżeli chodzi o podstawy prawne, to 
zdaniem kompetentnych osób. jest icb 
aż zadużo: zalegalizowany przez wła­
dze rosyjskie statut zakonu Marjawitów 
który następnie w drodze sukcesji Pol­
ska akceptowała, został Już niejedno­
krotnie podeptany I złamany przez Ma­
riawitów. Chociażby stwierdzenie. Iż 
klasztor jest zwykłym domem rozpusty 
zar>o przecież sady polskie skazały Ko­
walskiego na 3 lata wlezienia, jest w y 
storczającym powodem nietylko do zam 
kniecla sekty, ale również do pociągnie 
cia Jej przywódców do surowej odpo­
wiedzialności karnej. 

Polska drużyna narciarska. 
• I 

Polska drużyna narciarska na zawodach o mistrzostwo Niemiec w Garmisch Partem -
kłrehen. Od lewej: Murasarz I, Marusarz II, Łukaszczyk, Br. Czech, Górski, Orlewicz, 

Kolesar. 
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Narciarz połamał sobie nogi. 
J«<ki wśród śnieżnej zadymki. 

WILNO 4.2 W godzinach poobiednich, , Jak się okazało był rrim 
wracając o zmroku z miasta wieśniak 
chwili, gdy mijał letnisko na Bebnoncie po 
słyszał dochodzące od strony letniska, 

przeraźliwe jęki ludzkie. 
Zaintrygowany wieśniak niezwłocznie u-

dał się w kierunku skąd dochodziły te ję­
ki wkrótce tuż obok letniska spostrzegł le 
żącego na ziemi, nawpół zasypanego śnie­
giem nieznajomego mężczyznę. 

Nieznajomy był widocznie ciężko ranny 
nie mógł się poruszyć, a przy napżejszem 
dotknięciu 

stękał z bólu. 
Tem niemniej wieśniakowi udało się prze­
nieść go do furmanki 1 przewierć do Wilna 
do ambulatorjum pogotowia ratunkowego. 

niejaki Jerzy 
Kawecki zamieszkały przy ul. Belwederskiej 
16. Kawecki jeżdżąc na nartach tak nie­
szczęśliwie upadł, że złamał sobie obie no 
gl. Podczas wypadku nikogo około niego 
nie było przeto spor' >wlec pozostał na zie 
mi, nie mogąc się nawet ruszyć. Panująca 
zaś w tym czasie zawieja przysypała go 
śn'egiem. 

Na szczęście jęki zamarzającego sportów 
ca posłyszał przejeżdżający wieśniak, któ­
ry w ten sposób 

uratował mu życie. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu nie 

szczęśliwemu pierwszej pomocy przewio­
zło go w stanie ciężkim do szpitala Św. Ja 
kóba. 

B E Z B I L E T U 
nie wolno wchodzić do wagonu 

WARSZAWA, 4. 2 . — Weszło w życie 
Rozporządzenie mlmstra komunikacji, wyda­
ne w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych o przestrzeganiu porządku na ko­
lejach. Do ważniejszych przepisów, interesu­
jących podróżnych, należy bezwzględny za­
kaz wchodzenia do wagonów kolejowych bez 
posiadania biletu jazdy. Mogą również wcho­
dzić do wagonów wyłącznie osoby posiada­
jące 

specjalne pozwolenie władz kolejowych. 
Pracownikom kolejowym, pocztowym, po 

licjantom, iandarmerji, przedstawicielom kor 
pusu ochrony po^anicza I wiadz cywilnych 
wstęp do wagonów dozwolony Jest wyłącz­
nie w tym wypadlru, Jeśli dana osoba wyko­
ny wuje w pociągu czynność służbowa. W wy 
i jtkowych wypadkach regulamin przewianie 
prawo wejścia do wagonów osób posiadają- ] lfc-Mniep.o Mnrjana Szczepańskiego 
cych bilety peronowe. 

D e s p e r a c k i c z y n w y ż s z e g o u r z ę d n i k a 
magistratu wileńskiego. 

Wilno. 4,2 Wczoraj w godzinach wie Izyn, naczelnik wydziału przemysłowe-
czornych popełni! samobójstwo strzela- go zarządu m. Wilna w wieku lat 35. 
Jąc z rewolweru w usta Bogusław Kurt | Policja wdrożyła dochodzenie. 

Uczeń liceum handlowego 
odebrał sobie życie. 

DROHOBYCZ 4.2 W Rychcłcach popeł­
nił samobójstwo Józef Dudziak, lat 20, u-
czeń liceum handlowego w Stryju, który 
wystrzałem z rewolweru w głowę pozba. 

Z J A Z D U C Z E S T N I K Ó W W A L K I 
O szkołę polska. 

wił się żyda . Przyczyną samobójstwa była 
najprawdopodobniej nota niedostateczna, 
którą denat otrzymał na półroczu . 

Warszawa 4 lutego. OnegdaJ w gma 
chu politechniki warszawskiej rozpo­
czął się dwudniowy zjazd członków sto 
warzyszenia uczestników walki o szko 
łę polską. 

Na zjazd przybyli uczestnicy z całej 
niemal Polski w liczbie • 

około 700 osób. 
Obecni byli m. in. minister opieki spot-
p. Paciorkowski, prezes Najw- Trybuna 
lu Adm. dr. Mełczyński. wiceminister 
spraw wojsk. gen. Sławoj-Skladkowski, 
wicemin. Chyliński, poseł RP- Beczko-

Kursy Kroju. Szycia i Rob ót Ręcznych 
M a r j l Pulowej 

Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 1 0 3 . 

Czesne zniżone dla wszys tk ich . 
Sekretarjat przyjmuje zapisy na II pół­
rocze od w godz. 9—20. 

Kierown. A . K r z y m o w s k a 

wicz, ks. arcybiskup Oall j inni 
Zjazd wysłał depesze hołdownicze 

do P. Prezydenta RP. j Marsz. Pjłsuds 
skiego. Następnie przystąpiono do wy-
gfasaiciia referatów 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ] d o b y 

(—) Rozmowy mężów stanu Francji i 
Anglji w Londynie doprowadziły do utwo­
rzenia bloku francusko - angielsko - włoskie­
go. Równocześnie zawarto pakt obronny prze 
ciwko napadom lotniczym. Niemcom posta­
nowiono przyznać pełne prawo do zbrojeń 
wzamian za gwarancje bezpieczeństwa, udzie 
lone Francji. Niemcy dziś zostały zawiado­
mione o decyzji londyńskiej. 

(—) Amerykańskie władze podatkowe 
zajęły w Kalifornji dwa folwarki, stanowią­
ce własność Paderewskiego, za zaległe po­
datki. 

(—) W miejscowości Setif w Algierze 
doszło wczoraj do krwawych pogromów ży­
dów. 

(—) We łrancuskim porcie wojennym 
Brcst doszło do kwawej walki między demon 
strującymi robotnikami a wojskiem. 

(—) W Monachjum zmarł słynny kon­
struktor samolotów prof. Junkers. 

(—•) We wsi Ceków, pow. kaliskiego, 
spłonął młyn braci Skórzewskich. Straty wy­
noszą 80.000 złotych. 

(—) Wczoraj zmarła w Warszawie sio­
stra marsz. Piłsudskiego, p. Zofja Kadena-
cowa, przeżywszy lat 70. 

(—) W Ozorkowie dokonano włamania 
do gmachu Ewangelie kiego Banku Spółdziel­
czego I po rozpruciu kasy ogniotrwałej za-
t rano zawartość kasy 1270 zł. i 73 dolary. 

(—) W Zgierzu samochód osobowy, pro­
wadzony przez szofera Czesława Komorow­
skiego, wpadł na bryczkę, powożoną przez 

Koń 
został zabity, a Szczepaniak 1 70-lctnia Ma-
rja Ko3malskn odnieśli cłyżkie obrażenia. 

(—) Istniejące na terenie Lodzi Stowa­
rzyszenie „Rodzina Wojskowa", założone w 
dniu 3 lutego 1925 r. odchodziło wczoraj 
10 lecie swego istnienia. 

Staraniem specjalnie wyłonionego komi-
t'-'tii, na którepo czele stanęła generałowa 
I angnerowa, 10-lccie było obchodzone nie­
zwykle uroczyście. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 11.15 
rano nabożeństwem w kościele Garnizono­
wym przy ul. Jerzego, w którym brał udział 
korpus cMc-erski garnizonu tódzkfafÓ z do­
wódcą O K. IV. gen. Langnerem na czele. 

O godz. 12 w poł. w lokalu Ogniska ofi­
cerskiego przy ul. Jerzego 2 odbyła się uro 

Ż E B R A C Y C Z Y Z Ł O D Z I E J E 
BBBSBEBBRn a_« • r _ - _ r £l SSff* Wystrzegać się 7 f S z p r y n g o w c ó w " 

ŁÓDŹ, 4. 2. — Od pewnego czasu zwięk- j dzl do mieszkania 1 zastaje w nim kogo* * 
dalszych pokojach, wtedy udaje żebra**1 

twierdzi, że wszedł, gdyż drzwi były otwarł* 
Jedyną drogą, aby ustrzec się przed C* 

kim! złodziejami, Jest zamykanie drzwi «* 
łańcuch. 

Zaznaczamy przytem, że policji najtrud­
niej jest właśnie wykryć te drobne kradzk** 
popełniane przez takich „szpryngowców"' 
którzy rekrutują się przeważnie z żebrak** 

Od plagi tej można się ustrzec, stosu)* 
więcej ostrożności. 

szyły się kradzieże mieszkaniowe, dokony 
wane przez tak zwanych „szpryngowców". 

„Szpryngowiec" jest to typ złodzieja -
włóczęgi lub żebraka, który chodząc od do­
mu do domu za jałmużną, wykorzystuje nie­
uwagę domowników i kradnie z kuchni lub 
przedpokoju 

co mu się da. 
Pozatem „szpryngowiec" zauważywszy, 

że w mieszkaniu niema nikogo, otwiera zamki 
zapomocą wytrycha. 

Często zdarza się, że taki złodziej wcho-

Kronika pegotowia ratunkowego, kradzieży i pożarć* 
ŁÓDŹ 4 lutego. W dniu wczorajszym o 

koło godziny 5 popołudniu w górnej sali 
restauracji przy zbiega ulic Piotrkowskiej 
i Lc^jo tów, wynikła bójka w czasie której 
odnisla ogólne potłuczenie 21-letnia Wiktor 
ja Bisl.upska, tancerka występująca w wy 
mlenionym lokalu. Poszkodowanej tancerce 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

4 • * 
Na ulicy Zgierskiej, w czasie ataku epi­

leptycznego upadla 1 odniosła okaleczenia 
głowy 24-letnla Marjamia Jakubowska, nic 
wiadomego miijj^ca za^iies7ka:iia. Lekarz 
pogotowia po młz>'e!enki pomocy prze-
wiózł poturbowaną do szpitala przy Zbior-
nl Miejskiej. 

* * * 
Na ulicy Wólczańskiej poślizgnąwszy 

się upadla i zla,itała nogę l l . leh. ia Marja 
Włochacz, zamieszkała przy ulicy Smocze] 

Wczoraj 
"Srclarskł 4: 
foostwa N 
"lyślnych 
Przez cały < 
*latr. Do z 
polacy stam 

Karpie 
^iął świetn 
"agen, 0 ; : c 
5 l e n > 2.49,; 
• Włochy 
J Polska -
'•02.06. VII 

W naszy 
w«n, który , 

c^as 49. 

-zostali trz 
^ i a ć straci 
f&yszedł w 
fcfce 42,20 
ty czas od 

25. Zawezwany lekarz miejskiego pogoW" 
wia ratunkowego po nałożeniu cpatrui*" 
przewiózł dziewczynkę do domu rodzic**' 

i i i 

Na ulicy Zgierskiej upadł i złamał «°® 
27-lctnl Michał Janowski, handlarz zam!*1 

kały w Ćmielowie powiatu opatowskie**. 
Lekarz pogotowia ratunkowego przew#_, -«•«« uw 
ofiarę upadku do szpitala miejskiego **j {T , o c h a i Fi 
Józefa przy ulicy Drewnowskiej. I • J ? 1 Karpie 

• m * 
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem * 

strychu cegielni Langego znaleziono wi«* 
ce na sznurze zwłoki 21-letniego Józ* 
Janasika, strycharza, zamieszkałego P f l t 

ulicy Zgierskiej 117. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdź 

zgon samobójcy. Zwłoki zabezpieczone * 
stały przez policję do czasu zęłścla W* 
sił sądowej. Przyczyny samobójstwa sf l 
dego mężczyzny nie ustalono. 

ZYCIE ZGIERZA. 

Z g i e r z r e d u k u j e w y d a t k i 
Zi.i£ł>.ea<e dodatkowego wynagroifcen a dla prezydent* 

tplei od Fr; 
**• Również 
? wdając 
ł avy, z czas 

v . v , . , ^ ^ H U j j i ^ y n i . j e r zcRo z ou.iyia się uro-i . . . ,. . . f , , . . . , , . , . . . 
czysta akademja. na której poszczególni p r e - ' , W s a h « b n ] d g a t * J N j g S ° ^ X o 

, się posiedzenie Kadv Miejskiej, mające 
:gcncl przedstawili liaznie zebranym człon 

kom i sympatykom stowarzyszenia historjc 
„Rodziny Wojskowej", która obecnie liczy 
360 członkiń i mieści się przy ul. Wólczań­
skiej 17. 

(—) W mieście Stoczek wybuch! w are­
szcie policyjnym pożar wskutek zapalenia się 
slorny w celi -więzienne],od n/eflbÓjfłkS papfe-
roja jednego z w i ę ź n i ó w . ' ^ - H f 

Spłonęły sienniki I całe wewnętrzne urzą­
dzenie, przyczem spalili się na śmierć więź­
niowie: Jan Pastuszak, lat 2 1 , Franciszek 
Pasik, lat 38, Władysław Nic został tak cięż­
ko poparzony, że w stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala w Łukowie. 

Ofiara handlarzy żywym towarem. 
Warszawa, 4. 2. — W tajemniczych 

okolicznościach zaginęła 20-letnia Cha­
na Burstein (Smocza 35). Wyszła ona 
prz-al kiiku tygodniami z domu i od tej 
chwili wszelki ślad po niej zaginął. Roz 
poczęte natychmiast poszukiwania pozo 
stały bez rezultatu. 

Wczoraj nagle rodzice Burstcinów 
nv otrzymali od córki pocztówkę, wy-

K O F F L O R O M I T A C I A P O P U I A R C E J D Z I A Ł A C Z K I 
Zawieszona sekretarka Z. Z. Z. ŁÓDŹ 4.2 Dowiadujemy się, że pełniąca 

od dłuższego czasu fu akcje sekretarza ge­
neralnego zarządu głównego dla spraw ro 
botnlków przemysłu włókienniczego Z.Z.Z. 
p. Kotlicka ,została 

zawieszona w urzędowaniu. 
Przeciwko tej działaczce , która uslłowa! 

ła pozyskać sobie jaknajwiększą popular­
ność, wytoczono cały szereg obciążających 

zarzutów naskutek których Kotlicka stanąć 
musi przed sądem organizacyjnym Z.Z.Z. 

Tymczasowe funkcje sekretarza pełni p 
Kiermas. 

słaną z portu Havru treści następującej. 
Mam kilka chwil czasu. Jestem sama i 
norz-ystnm z okazji. Dziś wsiadam nu 
okręt i jade 

do Argentyny. Ratujcie". 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

Burstelnówna została porwana przez han 
dlarzy żywym towarem | wywieziona 
do Argentyny. 

Rodzice powiadomili natychmiast 
władze śledcze, które wszczęły pościg 
za handlarzami. Jeśli uda sie ustalić na 
jakim okręcie Bursteinówna jedzie do 
Argentyny i jeśli okręt ten nie dobił jesz 
cze do brzegu, to Istnieć może nadzieja 
uratowania porwanej niewiasty. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
N R . 1 0 2 - 2 8 LUB 1 0 2 - 2 9 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę, 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Uczeuica w sieci sutenera. 
— Upadek niedoświadczonej dziewczyny — 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Zycie Pauliny Pajac jest podobne do 

jakiegoś tragicznego snlotu smutnych 
wypadków, które sprowadziły ja na 
drogę upadku. Przed kilkoma jeszcze la 
ty dziecko poważnych obywateli uczesz 
czała Paulina do eimnazium. Na jednej 

na porząuku dziennym 2 i ó czytanie pre 
liminarza budżetowego- Porządek dziw 
ny i protokół ostatniego zebrania Rady 
przyjęto bez zmian. Przed czytaniem 
preliminarza prezydent J. Świercz zapo 
zuał radnych z przyjętym sposobem czy 
tąpią; oto przed, rgzppczęcijcni .czjjtanla 
każdego działu prez. referuj*'gb bąfem 
dokładniejszego zrozumienia I wniknię­
cia jakie wydatki ten dział reprezentuje-
Przystąpiono więc do czytania pierwsze 
go działu administracji ogólnej, przewi­
dującej wydatki 115,000. W dyskusji 
nad tym działem Obóz Narodowy podał 
wniosek znieskmia pozycji zł. 4,500 prze 
widującej dodatkowe wynagrodzenie 
dla prezydenta i wiceprezydenta. Wnlo 
sek przeszedł lb głosami za i 17 prze­
ciw- Natonrast upadł wniosek Frakcji 
PPS. proponujący zmniejszenie do po­
łowy funduszu reprezentacyjnego pre­
zydenta zł. 1000. Skolei przystąpiono do 
czytania preliminarza, przedsiębiorstw 
komunalnych, pozostawiając zatwierdzę 
nie tych działów w budżecie do czasu 
zatwierdzenia poszczególnych budże­
tów z różnych przedsiębiorstw komunał 
nych. Zatwierdzono natomiast pozycje 
spłaty długów zł. 114,900. Następnie w 
referacie 'nad działem droj;i i place pu­
bliczne prezydent zobrazował stan na­
szych dróg i ulic, które obejmują 25,5 
klro.. w tern 17,5 klni. dróg niebrukowa­
nych, na peryferiach miasta- Budżet, o-
prócz funduszów na odwodnienie ul. Lę 
czyckiej, żadnych innych wydatków ;ią 
zabrukowanie dróg nie przewiduje. ,Z 
referatu nad oświatą wynika, że poii 
tym względem stoimy na wysokim po* 

pcs :ada 13.500 dzieł liczących 18.IJ, 
tomów. Z bibljoteki korzysta 793 osoW 
w tern 382 osoby dorosłe. Należy n*l 
mienić, że szkoły posiadają swoje bijq 
teki, w których znajduje się około 20m 
tomów. Następnie Uchwalono wstaw 
do budżetu zł- 500 jako Jednoraz. 
sydjum dla organizującej się ochró<*j 
?ia Przybyłowie. Podniesiono też 4d i 
my 4000 zł. suhsydjum dlii pcholn i^ 
Straży Pożarnej i dotację nif popieragł 
szkolnictwa polskiego za^ran^ą do 8 ł 
zł. Następnie Rada uchwaliła łaciagtjjl 
pożyczkę 50,000 zl z Funduszu Zapojf 
gowego- Wolnych wniosków nie it" 
szono. Na tern zebranie o godz. 
zamknięto. 1 

SAMOBÓJSTWO. 
W mieszkaniu własnem przy ul-

kowskiej 9 popełniła samobójstwo 
powieszenie Perlą Armowicz. Jak ślejj 

. Zapowied; 
m popisy 

Z * Dietla I 
• f i l i , mimo 

£*esunlęte i 
.Ji«rown!ctwi 
r'« udało sl 
i°d«i na dz 
fonstrować 
Jarski. Proi 
Jednie rozi 
* • również 

U* 

two wyjaśniło przyczyną 
nerwowy. 

b y ł rozs* 

GOŚĆ Z WARSZAAW. 
Odwiedził Zgierz znany dzia 

niepodległościowy z czasów okup* 
lcgjonista i peowiak, obeonie gener*'^ 
inspektor i członek Zarządu Ołów f l e*i 
Związku Peowiaków, p. Fulmyk. 

Prócz czysto kancelaryjnej insp*-^. 
Koła, p. Fulmyk przeprowadził ki^L 
dzimią rozmowę z poszczególny^ 
członkami Związku Peowiakówi prz**j 
łymi umyślnie w tym celu z całego £ 
wiatu łódzkiego, informląc się drob^J 
gowo o stanie materjalnym peowi^" 
itp. 

Po skończonej konferencji, prezes ̂  
la Związku Peowiaków pow, łódzK^ 
w Zgierzu, p- Michałowski Antoni 

P o r a z i ł 

W meczą 
*%iy się » 
Julków był 
m ligowy 
J u t Wawe 
."foch wystąp 
'Wadasa. ! 

(AZS) 
'""ku 3 0 (i 

L. 
S P » c alts 

L . k ó . 

przyjmą 
w nielz! 

ziomie równym państwom zachodnio- w Zgierzu, p- Michałowski Antoni v 
W roku 1920-21 został 1 '.mieniu podległych mu peowiaków 

r 
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Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy 

T e l e f o n Kr. 1 2 3 . 

z zabaw poznała Paulina Stefana Ofe-
niuka. który potrafił tak zawrócić w gfo 
wie młodej i niedoświadczonej uczeni-
cy. że stała sie 

jego kochanka. 

europejskim. 
wprowadzony w naszem mieście przy 
mus szkolny, który zgromadzi 
dzieci w szkołach powszechnych. A w 
następnych latach liczba ta nieco się 
zmniejszyła, by dojść do 3984 dzieci, u 
częszczających do szkół powszechnych 
obecnie. Na 1000 ludności do szkoły cho­
dzi 147 dzieci w wieku szkolnym- Kosz 
ty, jakie Magistrat ponosi, wynos/u, 

17 zł. 25 gr. na jedno dziecko-
Pci"c;-i3s sj v su jednodi.'vvcgo l u d n e j 
okazało się, że analfabetów w wieku od 

,12 do 21 lat jest w Zgierzu zaledwie 1.5 
iproc Do podniesienia stanu kulturalne 

i mieście przy- i z y ' podziękowanie za odwiedziny ł 
zgromadził 3100 słuchanie bolączek z terenu, poczenij 

- I Fulmyk pożegnał obecnych w y i e z ° ^ 
jąc na dalszą lustrację kół peowiacK1 

do Kalisza, Częstochowy i Kielc. 

MO"*: 

Wprowadzona w wir zabaw zanledby-,gomiasta walnie przyczyna się oinijo-e 
wala sie Paulina w nauce. — PTzed trze (ka miejska im- Bolesława 
ma laty zmarli rodzice i pozostawili ją 
na łasce krewnych. Paulina staczała się, 
— coraz niże] 1 niże], 
a kochanek stał sie pośrednikiem i na­
mawiał Ja do uprawiania tainejro nierzą 
du. Wskutek Interwenci! policli musiała 
Psulina zarejestrować sie w brygadzie 
sanitarnej, o kiedy nie chciała wycho­
dzić na u'łce znęcał ale nad swa ofiarą 
w nlewiarogodny sposób. Nie mając in­
nej rady Paulina wniosła na kochanka 
doniesienie, , 

I 

Żurnale mód 
• s e c m m i i n u H i m m i 

N A S E Z O N W I O S N A - L A T O 
w bogatym w y b o r z e sa do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogłoazen .PROMIEŃ" 

Ł ó d ź , A n d r z e j a Kr. 2 
1 1 B M I M I f I I K I l U I i a i l S i a U l E O l * 

Stan pogody w Łodzi-
ŁÓDŹ, 4 lutego. W dniu d«jjj 

szym o gfoclzlnle 8 rano, t e m P e f \ j 
ra wynosiła 3 stopni* poniżej f C \ 
(Najniższa temperatura w n ° c ^ 
stopnie poniżej zera). ^ 

O tej samej porze barometr ^ 
kazywał ciiśnłenle 729 ,3 tnilł' 1 i e ̂  
Tendencja banometryczna — ^ 
wzrost ciśnienia. in 

Wiatry zachodnie z tzybk0 

7 metrów na sekundę. 1 
W ciągli dnia dzisiejszego Pv 

mttrno z przejaśnieniami. Mieisca" 
przelotny śnieg. 
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Im kogoł* 
|e żebraki I 
lyły otv.'«l* 
ię przed 
ie drzwi * 

icji NAJTFLID-

ic K R A D Z Ł * ^ 

yngowców i 
z żebrakó* 
:ec, stosuje 

j o pogoW' 
opatrui* 1 

u rodź W**' 

złamał 
arz żarnik 
łtowsldeg* 

$KTAFETO%fy P O U C Z A ? WICHRU, 
Wczoraj rano odbył alf bieg sztafetowy 

"•rciarski 4x10 kim. o międzynarodowe mi 
foostwa Niemiec. Bieg odbył aię w nlepo 
•Hyślnych warunkach atmosferycznych, 
''rzez cały czas padał śnieg i wiał silny 
wł*tr. Do zawodów stanęło 7 zespołów. 
polacy stanęli w składzie: Skupień, Orle. 

Karpiel 1 Górski. Pierwsze miejsce 
Z aiąl świetny zespół norweski w składzie: 
% e n , G dah, Hoisbrakkel 1 Iversen z wy 
"Udem 2.49,22, II Finlandja w czasie 2.51,55 
« Włochy - 2,56,56, IV Niemcy 2.57,42, 
' Polska — 3.01.10, VI Czechosłowacja — 
'•02.06. VK Francja — 3.13.06. 

W naszym zespole najgorzej biegł Sku 
•fen, który i*z. swoim odcinku miał najsłab 
ty c^as 40.2'i I przyszedł 

na ostatniem miejscu, 
dos t a l i trzej nasi zawodnicy musieli od­
z i a ć stracony przez niego czas. Orlewicz 
Wyszedł w drugiej zmianie w dobrym 
•*«•»•• e '12,2:) mając na swoim odcinku lep-

| > r z ewm»{ Jy czas od zawodnika czeskiego Novaka, 
•Iskicco **l , o c n a ' Francuza. Bardzo dobrze po-

1 J^Rł Karpiel, mając czas 44.12 1 biegając 
'Ple) od Francuza, Czecha, Włocha 1 Niem 

Również bardzo dobrze spisał się Oór-
"•d mijając na swym odcinku Czecha Ka-
" a v y, z czasem 4438. 
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Mający się odbyć konkurs skoków o 
międzynarodowe mistrzostwa Niemiec na 
dużej skoczni olimpijskiej, został odłożony 
do jutra godz. 14, gdyż dzisiaj spowodu 
silnego wiatru i zadymki próby rozpoczęcia 
konkursu 

nie dawały rezultatu. 
Mimo niepogody, specjalne pociągi przy 

wiozły około 25 tysięcy osób, które cierpli 
wie czekały dwie godziny na ew. rozpo­
częcie zawodów. Wśród przybyłych zajdo. 
wali się m. in. ministrowie Frłck i Biom» 
berg. Zawody o godz. 13 zostały odwołane. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy 
część ekspedycji polskiej opuściła już Niem 
cy w niedzielę wieczór. Natomiast skoczko 
wie Czech i Marusarz S t wraz z inżynierem 
Ramzą pozostali celem wzięcia udziału w 
konkursie skoków przełożonym na dzień 
dzisiejszy. 

• a 
Kierownik polskiej ekspedycji narciar­

skiej ku . Ramza prowadzi pertraktacje z 
Norwegją o przyjazd dwóch zawodników 
norweskich na mistrzostwa Polski do Zako 
panego. Prawdopodobny jest udział słynne 
go skoczka Blrger Runda. Ponadto przewi­
dziany jest przyjazd znakomitego skoczka 
I zjazdowca Andersena. 

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne. 

ftgsiś w H e l e n o w i e 
pokaz „sztuczek" na lodzie. •BBB9I 

W Przemyślu odbyły aię trzecie zimo­
we mistrzostwa lekkoatletyczne Polski. Fi 
nały zawodów dały następujące wyniki: 

50 rrrtr. panów: 1) Sikorski (śląsk) 5.9 2) 
Szczerbicki (Legja) 6,5 50 tntr. pań : 1) 
Bachikówna (Lwów) 2) Kałużowa (Cho­
rzów) 7 . 2 , 50 mtr. przez płotki panów: 1) 
Wieczorek (Wilno) 13 2) Sznajder (Kato 
wice) 7 3 . Sztafeta 4x50 pań : 1) AZS Po­
znań 30.5, 2) „Stadjon" Chorzów. Sztafeta 
6x50 panów: 1) PKS Warszawa przed 
AZS Warszawa. 500 mtr. pań : 1) Nowacka 
(AZS Warszawa) 135,9 2 ) świderska 
(AZS Poznań) 1.36. 3000 mtr. panów: Or 
łowski (Katowice) 9.26.4 SoWan (Craco-
via) 9.26.9. 3x800 dla panów: AZS W a r n a 
wa 6 . 3 7 . 6 , Cracoyla" druga. 

Skok o tyczce: 1) Sznajder (Katowice) 

371, Morończyk (Sokół Lwów) 371, Pław 
czyk (AZS Warszawa) 330. Skok wdał z 
miejsca: 1) Siedlecki (Warszawa) 303.5 
(nowy rekord Polski) 2) Tęsiorek (AZS 
Poznań) 292. Skok wdał pań: 1) świderska 
483 2) Segnówna (AZS Warszawa) 453. 

Skok wzwyż panów: Hofman (Warta 
Poznań) 181, Mirski (AZS Lwów) 171 Rzut 
kulą panów: 1) Tilgner 14.27 2) Hofman 
14.27. 

W ogólnej punktacji I miejsce zajął AZS 
Warszawa — 21 punktów, drugie PKS 
Warszawa — 16 punktów, trzecie Legja 
Warszawa — 16 p . 

Wśród pan mistrzostwa zdobyły „Sta­
djon" z Chorzowa 28 punktów, przed AZS 
Poznań 22 p k t i AZS Warszawa 14 pkt. 

5 tysięcy widzów na popisach 
w Par Ru Poniatowskiego. H 
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Zapowiedziane na ub. sobotę emocjonu 
B c ' popisy wiedeńskich łyźwiarzy-akroba-

Dietla I Langa zostały w ostatnie] 
mimo licznie zebranej publiczności 

J^esunięte ze względu na ulewny deszcz 
f^rownictwu sekcji łyżwiarskiej w Heleno-
f* udało się zatrzymać wiedeńczyków w 
J*d*i na dzień dzisiejszy, by mogli zade­
monstrować swój niezwykły kunszt ł y ż -
Jjsrskl. Program imprezy został jeszcze 
t e r n i e rozszerzony, gdyż w popisach weż 
tHe również udział mistrz Polski w jeździe 

p o r a ż k a m ' s t r z a P o l s k i 
Zwycięstwo n eznanel drużyny 

• W meczach piłkarskich na śląsku, które 
" M y się w ciągu soboty i niedzieli parę 
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'^flcTągflJ V * Wawelem (Nowa wiii)~~l'« (Ol i ) . 
« P'eh wystąpił bez Wilimowsklego, Dzlwlsza 

.wadasa. Sensacją było również zwyclę-
(AZS) (Chorzów) nad śląskiem w sto-

'"nku 3 o (2 1). 
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ligowy Ruch doznał porażki w spotka-

figurowej Staniszewski, który od dwóch 
dni bawi w Lodzi przygotowując się do 
mistrzostw Polski. Popisy dzisiejsze, któ­
rych szczegółowy program już podawaliś. 
my, rozpoczną się w Helenowie o godz. 
10,30 (7,30 wieczorem). Mimo rozszerze­
nia programu ceny miejsc pozostają niez­
mienione i wynoszą 50 groszy dla młodzie 
ży do lat 18-u I 1 zł. dla dorosłych. By 
uniknąć natłoku przy kasie pożądane jest 
wcześniejsze kupowanie biletów, które 
sprzedaje kasa w Helenowie dziś od sa­
mego rana. 

Staraniem Miejskiego Referatu Wy-J 
chowania Fizycznego zorganizowany 
został w sobotę 2 lutego o godz. 11-ej na 
lodowisku miejskiem w parku Poniatów 
skiego doroczny konkurs w jeździe figu 
rowej na lodzie. 

Do konkursu zgłosiło się 43 zawodni 
ków i zawodniczek. Startowało 39. 

Zawodnicy startowali w trzech gru­
pach: 1) młodzież do lat 14-tu, 2) mło­
dzież do lat 18, 3) dorośli.' 

W grupach 1-ej i 2 T J klasyfikowano 
oddzielnie dziewczęta i oddzielnie chłop 
ców H 4 

W grupie 1-ei startowało 16-tu za­
wodników. 

1) Próchniewicz Konstanty. 2) Franc 
man Edward. 3) Knapik Jerzy, 4) Ku­
ciński Jerzy. 

Poza wymienionemi nagrodami pocie 
szenia odznaczeni zosteJi w tej grupie 
5ietni Patora Mieczysław i 6-!©tni Sta* 
shilunas Witold.—iW tejże samej grupie 
dziewcząt: 1) Paulusówna (Wiesława, 
2) Domagała Halina. 
W grupie 2-glej startowało 9-ciu za­

wodników. 
1) Karwański Jerzy. 2) Pietsch Hen­

ryk. 3) Schonholz Arno, 4) Raczyński 
Stanisław. 

Dziewczęta: 1) Jcżewiczówna Marja 

2) Zelżanka Leokadja. 
Grupa 3-cia dorośli. 

Startowało 10 zawodników: 1) Werk 
Kurt. 2) Rożniakowski Marian. 2) Franc 
man Alfred. 3) Adamczewski AAfons. 
W grupie tej przyznano dwa pierwsze 
miejsca. 

Pary: 1) Halina Blanka V— Aleksan­
drowicz Roman. 2) Pacewiczówna Alek 
sandra — Adamczewski Alfons. 

Zaznaczyć należy że Jeżewiczówna 
jest zwyciężczynią konkursu po raz 
drugi, tak samo i para Halina Blanka — 
Aleksandrowicz. 

Najsilniejsza konkurencja toczyła^ si-; 
w grun'e dorosłych gdzie większość za 
wodników reprezentowała wysoki po­
ziom. Nagrody w imieniu komisarza 
rządowego wręczył zawodnikom o. Ka 
linowski Mieczysław dyrektor zarządu 
m. Łodzi. — Do komisji sędziowskiej na 
k?e!i pp. Loba St., Krak E.. Gorczykow 
ski P., Sas L., Folt Z. i Gruszczyński Ste 
fan. Podczas zawodów przygrywała or 
kiestra policji państwowej. 

Stan lodowiska, pomimo odwilży, 
dobry. 

Zawodom przyglądało się około 5 ty 
sięcy publiczności, która jednak nie mo 
że zrozumieć że wstęp na lodowisko 
jest dozwolony tylko na łyżwach. 
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L B E R M A N 
"pe* altata chorób wenerycznych 

r. skórnych 1 rekaua lnyca 
C ^ f j i e l n i a n a l 5 . tel. 149-07 

P R R Y J N I U • O D 8—11 I O D 4—8 W T E C S . 

^ ^ w nie Uiele 1 Ś W I Ę T A O D 0 — 1 p.p. 

Dr med. NITECKI 
choroby skórnie, weneryczne 

M i ui-.icaopłclowe. 
^ W R O I 32, front, I piętro — TeL 213-18 

frtyjmsl. <wl I — '.'.30 tano 0.1 - wl.ci. 
» oiłdil.l. I lwl«U od tł do 13 w pol 

iu dzi*1! 

żei < 
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m e t r 
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ty. v*4 

D r . m « d . 

^ A R K O W I C Z O W A 
^HUKUBV SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E . 
ZAWADZKA 14. Teł. 166-35. 

^ iomi i je od 8 du 10 rano I od 3 do 8 wieczót. 

DR. MED. 

^ H. L U B I C Z 
• • ' O B Y skdrae, wsasrycsns I m.eioplci.w. 

r t P o w r ó c i ł 
r;EGlELNIANA 7. TeL 141-32. 
^limuje od todz. S—10, 12—2, 5—8 wlec* 

v W niedzielę i święta od 9 do II rano. 

t . D r . m e d . 

*i K L A C Z K O W A 
P o ł o i m e t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
. t e l . 2 1 3 - 6 6 , 
s^>hB». coda, od 10—12 - od 5—8 po pol 

D o k t ó r m e d . 

R U N D S Z T A J N 
J ^ U a i e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Ż O R S K A 7, tel. 127-8* 
^ ^ r z y j m u i e od godz. 4—7 wieca. 

b r . H E L L E R 
^Pec. chorób skórnych, wenerycznych 

^ i moczopłclowych. 
^ U O u t t a 8, łcl. 17D-89 

W Y J M U J E od 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
V -Udzielę I święta 11—2 pp. 

D * . Z Y G M U N T 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą S O , tel. 143-63 
p n y l m u j . od S - t l I od 6—8 w i . cz . . w n l t d i l t l . I I w l t u 

od 9 — 1 p o po łudn iu . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
S p e c . chorób wenerycznych, skórnych, 

Ionów f noesopłciowych. 
6 ff/O Sierpnia 2. te le fon 118-33 

p t i y t m u ) . od 9 — U . i — 4 i od o — I w l . e s . , w n l . d i l . l . 
I I w l ę t i od 10 — I popol. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor ukiu, n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, teleł. 213-66. 
Hriyimn'* L'/ -• 'i od • 8 N O >oi 

C e n y l e c z n i c o w e . 
np w co 

J A K O B S O N 
Chirurg 

Spać. Chirugja Koataa 
Ura SIŁkLINGA 22 (Nowo largon-a; 

telet. 174-4? 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
aa atałaaai lótbaasi OOiWiORA 

D O N C H I N A 
•ri. P i o t r k o w s k a N r . 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
' t i j j m u j c t l e chorych w y n i . g . j t c y c h prz<.c 
.•unia w I c c i o l c y (ope rac j e c tc . l a t a k i e pr. i «<•••.• ncych. •< — I I Od 4 — / I pól. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 

7 — 9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 -

— W Warszawie odbyło się w dniu 
wczorajszym doroczne walne zebranie Pol . 
skiego Kolegjum Sędziów Piłkarskich, na 
którem do nowego zarządu zostali wybrani 

prezes — kpt. Kuniczak, wiceprezes p. 
Bednarski, sekretarz p. Laskowski, ref. p. 
Muszkat członkowie zarządu pp. Usarz i To 
maszfiwskł. Zebranie wyraziło słę za utrzy 
maniem autonomji sędziów piłkarskich. Po 
zatem wyrażono zaufanie sędziemu Rutkow 
skiemu w związku z jego zatargiem z 
KOZPN.em oraz reaktywowano sędziów Gu 
lisza i Arczyńsklego. 

— W dalszym ciągu międzynarodowych 
akademickich zawodów narciarskich w Rab 
ce odbył się bieg 16 kim. otwarty l do 
kombinacji. Bieg ten wygrał Kanec (Lot 
wa) w czasie I:i0,43 przed Lankoszem 
(PW. Przemyśl) 1:31.28. Starkiewiczem 
(AZS Wilno). Pozatem w sobotę odbył się 
bieg pań na 8 kim, który wygrała Postęp-
ska (AZS Wilno) 58:31 przed Lisowską 
(AZS Kraków) i Oalicówną (AZS Warsza 
wa) . 

Kombinację alpejską wygrał Lankosz 
przed Bandurą, zaś w skokach otwartych 
zwycięstwo odniósł Hu lit (Szwecja). 

— We Lwowie odbył się międzymiasto 
wy mecz bokserski Warszawa — Lwów 
który zakończył się zwycięstwem stolicy w 
stosunku 11:5. 

Sensacją dnia była porażka w wadze 
piórkowej Kazimierskiego ( W ) z Akerma-
em (L) . ' . . ^ j l t ^ i ' * 

Druyi mecz Makabi berlińska rozegrała 
w stolicy z Makabi warszawską, zwycięża­
jąc tę ostatnią 9:7- W drużynie warszaw­
skiej wystąpił również łodzianin Woźmakle 
wlcz, który zremisował z Neumannem (M. 
B.). 

—W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
ligi śląskiej Naprzód (Lipiny) pokonał Ko­
szarawę 3:0 (1:0). 

— W zawodach narciarskich w Zakopa­
nem bieg zjazdowy zakończył się zwycię­
stwem Mrowcy w czasie 1.24 przed Bursą. 

W ostatnim dniu międzynarodowych aka 
demickich zawodów narciarskich w Rabce w 
sobotę odbył sięa bieg 16 kim.; otwarty i do 
kombinacji. Bieg ten wygrał Kanec (Łotwa) 
w czasie 1 30 43 przed Lankoszem (PW 
Przemyśl) 131 :28 , Starkiewiczem (AZS 
Wilno). Pozatem w sobotę odbył się bieg 
pań na S kim, który wygrała Postępowska, 

l a tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

MAGLE masywne, udoskonalone sprze­
daje fabryka „Junior''. Łódź, Sędziow­
ska 16 (obok Zgierskiej 122). 

(AZS Wilno) 58:81 przed Lisowską (AZS 
Kraków) i Oalicówną (AZS W - w a ) . 

W. dniu wczorajszym kombinację alpej­
ską wygrał Lankosz przed Bandurą, zaś w 
skokach otwartych zwycięstwo odniósł Nult 
(Szwecja). 

W sobotę odbył się w Pabjanicach mecz 
zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe okrę 
gu między IKP. a Kruszeenderem, który 
zakończył się zwycięstwem IKP. w stosun 
ku 12:11. Wyniki poszczególnych walk by 
ły następujące: w wadze kog. Łazarski (i. 
K.P.) pokonał Faleckiego (KE) przez pod­
danie się tego ostatniego, w wadze lekkiej 
Pawlicki (IKP) przegrywa do Puszą (KE) 
w wadze półśredniej Jakubowski (IKP) 
wygrywa walkowerem wskutek braku prze 
ciwnika, w wadze średniej Kasiński (IKP) 
zwyciężą z Sułatcm (KE) przez poddanie 
6 i ę tego ostatniego. W wadze półciężkiej 
Neugebauer (IKP) przegrywa z Fledllerem 
(KE) i w wadze ciężkiej Dąbrowski (IKP) 
pokonał na punkty Lipczyńskiego (KE). 
W nadprogramowych walkach bokserskich 
Cyran (Zj.) pokonał na punkty Osieję (KE) 
i Kilański (KE) — Kozłowskiego (Zj.). 

Zawody narciarskie spowodu silnej wi­
chury nie odbyły się, a w konkursie o t ­
wartym skoków odbyły się próby w któ­
rych nieszczęśliwemu wypadkowi uległ zna 
ny zawodnik Lęgierski łamiąc sobie nogę 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
mistrzostwa szermiercze śląska w których 
wyróżnili się szermierze łódzcy. Ogółem 
startowało 60 zawodników. 

Wyniki były następujące: Floret pa­
nów: 1. Paszek PKS, 2. Kenner IKS — 
Katowice, 3. Banaś WKS. - Łódź, 4. Ruś-
niok IKS — Katowice, 5. Mleczak PKS. 6 . 
Bartosik Poczt. PW. — Łódź, 7. Ludwiczak 
PKS, Katów. 8. Domański Poczt. PW. — 
Łódź Szpada panów: 1. Sobik PKS. 2. Za 
czyk PKS. 3. Kantor WKS - Łódą. 4. 
Franc Lwowski KS., 5 . Mirowski AZS — 
W-wa, 6. Banaś WKS. — Łódź. — Floret 
pań: 1. Krokowska Lw. KS- 2. Zakrzewska 
PKS — Katowice, 3. Stanoszkówna IKS— 
Katów. r*. :*\ 

W meczach hokejowych w kraju w 
Warszawie Polonja pokonała Warszawian­
kę 2:0, we Lwowie Pogoń zwyciężyła Og­
nisko 1:0, w Zakopanem Sokół (Stryj) 
zwyciężył Spfcół zakopiański 2:1 I w Kry­
nicy AZS (Lwów) zwyciężył kombinowa­
ny zespół krynicki 9:0. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa. Schab z kapustą. 

Kompot z suszonych śliwek. 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y . 
0DCZYIY i WYSTAWY. 
Z ŻYCIA T-WA ESPERANTYSTÓW POL­

SKICH W ŁODZI. 
W lokalu polskiej Y.M.C.A., ul. Piotrkow­

ska 86, odbyło się walne roczne zebranie 
członków Polskiego T-wa Esperantystów 
oddział w Łodzi. 

W zastępstwie chorego prezesa inż. Lo-
tcha, zebranie zagaił wiceprezes T-wa p. B. 
Kmiecik. Na przewodniczącego zaproszono 
radcę Strużyckiego. Sekretarzował p. Małek. 

W czasie dyskusji zebrani poruszyli ne­
gatywne ustosunkowanie się Rozgłośni Łódz­
kiej Polskiego Radja do prelekcyj i odczytów 
wygłaszanych w języku esperanto i nadawa­
nych przez rozgłośnie zagraniczne, jak i roz­
głośnie w Warszawie lub Krakowie. W spra­
wie tej postanowiono, aby zarząd T-wa in-
terwenjował u kogo należy. 

Naskutek wniosku inż. Chmielińskiego po­
stanowiono 

obniżyć opłaty 
za kurs nauki esperanta. Obecnie oplata za 
kurs trzymiesięczny wynosić będzie 14 zł., 
dla urzędników państwowych 11 zł. 

Kurs języka esperanto "rozpocznie się 12 
lułego i będzie prowadzony w lokalu polskiej 
Y.M.C.A. przy ul. Piotrkowskiej 86. Wykła­
dowcami będą pp. inż. Chmieliński i Wichan. 
Zapisy w sekretariacie Y.M.C.A. lub w se-
krctarjacie T-wa, Piotrkowska 84, tel.205-53 

ZAKOŃCZENIE KURSU CHOLEWKARSKIE-
GO W KALISZU. 

Odbyło się w Kaliszu zakończenie prze­
prowadzonego przez Instytut Rzemieślniczy 
województwa łódzkiego ..ursu cholewkarskie 
go dla czeladników i mistrzów. 

Program kursu obejmował przedmioty te­
oretyczne w łącznej liczbie 100 godzin. Nau­
ka odbywała się w godzinach wieczornych.-
Wykłady prowadził p. Mieczysław Czarnecki, 
mistrz cholewkarski. 

Na zakończenie kursu odbył się sprawdza 
jacy egzamin. Absolwenci otrzymali odpo­
wiednie zaświadczenia. Z ramienia instytutu 
wziął udział w zakończeniu dyr. Eugenjusz 
Dębowski. 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
W niedzielę, dnia 10 lutego odbędzie się 

wycieczka do głównej cieplarni wydziału 
Plantacyj Miejskich w parku żrńdliska. Po 
jej zwiedzeniu, w razie sprzyjającej pogody, 
uczestnicy przejdą pieszo ul. Zagajnikową, 
celem zapoznania się ze wschodnią dzielnicą 
miasta do plantacyj miejskich przy ul. Brze­
zińskiej. Zbiórka o godz. 1015 na przystan­
ku tramwajowym przy dawnem kinie Oświa-
towem (róg ul. Wodnej) . Opłata dla człon­
ków 20 gr., dla gości 40 gr. 

S k r z y n k a d o l i s t ó w . 

obraia kermface matki. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w po-
czytnem piśmie następujących słów: 

Ubezpieczeni, leczący się na punkcie 18 
Ubezpieczalni Społecznej w Radogoszczu 
przy ul. Chrobrego skarżą się na dziwne 
wprost zachowywanie się urzędniczki tegoż 

Eunktu, p. H. Różalskiej, w stosunku do u-
ezpieczonych. 

Pomijając już wyniosłe traktowanie wszy­
stkich zgłaszających się po poradę oraz o -
pryskliwe odpowiedzi i informacje, dawane 
jak z łaski, należy napiętnować fakty nastę­
pujące: 

P. Różalska wchodzi bezceremonialnie do 
gabinetu lekarza, co nawet przy lekkiem puk­
nięciu w drzwi, nie upoważnia jeszcze do da­
wania widowiska z roznegliżowanych pacjen­
tów wobec bardzo bliskiego sąsiedztwa po­
czekalni, zazwyczaj przepełnionej chorymi 
pici obojga. 

Pozatem pani ta widocznie zastępuje le­
karza przy funkcjach mniejszej wagi, jak 
sprawdzanie i oglądanie piersi matkom kar­
miącym. 

Niechby sobie zresztą I oglądała, widocz­
nie dano jej takie upoważnienie, ale dokony­
wanie podobnych oględzin w poczekalni, 

w oczach kilkunastu pacjentów, 
komentujących sobie wesoło powyższe, jest 
nletylko niedopuszczalne, ale wprost kary­
godne. 

Z poważaniem R. 

Co oas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Kto 

Jirezydentem? 
ria — świat się śmieje 

Bratnia Strzecha — Prokurator Alicja 
Horn 

Capitol — Rodzina Rotszyldów 
Casino — Veronika 
Corso — Czy Lucyna, to dziewczyna? 
Czary — I. Król ulicy; II. Eskadra juna­

ków 
Europa — Siotra Marta jest szpiegiem 
Grand-Kino — Pan bez mieszkania 
Metro — świat się śmieje 
Mimoza — I. Maskarada miłości; 11. 1 cóż 

dalej, szary człowieku? 
Miraż — Co mój mąż robi w nocy? 
Ludowy — Marie 
Luna — Rewolucja śmiechu 
Palące - - Piotruś 
Przedwiośnie — Melodie cygańskie 
Rakieta — śluby ułańskie 
Record — I. Barond; II. Dziewczę z gór 
Sfinks — I. Carioca; II. ś lady o świcie 
Stylowy — Maskarada 
Sztuka — Uwielbiana 
Zachęta — I. Wyrok życia; II. Nie damy 

ziemi... 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Agacie 
Wschód słońca 7,10 
Zachód słońca 16,28 
Długość dnia 9,18 
Przybyło dnia 1 3 
Tydzień 6. 

http://wi.cz
http://wl.es
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JszoŃzycy &du[ą domy od. . . dachów. 

DZIWACTWA NIPPONU. 
rm*M\ D z i e c i j e d y n e m p r a g n i e n i e m J a p o n e k . 

Wypadki, rozgrywające sie w ostat 
nich latach na Dalekim Wschodzie a 
wiążące siu ściśle z Japonia, zwracają 
baczniejsza uwagę całego kulturalnego 
Łwiata na Krainę Wschodzącego Słoń-
ca. Z tej racji kraj ten o kulturze tak za 
sadniczo różnej od kultury naszej rasy. 
a posiadającej tyle wysokich walorów, 
wart iest bliższego poznania. 

Na pierwszy rzut oka Japonia wvda 
sie przybyszowi kraina, pełna 

pięknych z a g a d e k i d z i w a c t w . 
Bo też dziwnym musi sie wydać kraj. 
gdzie niektóre czynności życia codzien 
nego odbvwa.'a sie w zupełnie odwrot­
nym porządku, aniżeli u nas na Zacho­
dzie. I tak np. domy zaczynają budować 
od dachu, a nie od fundamentów. Japoń 
czvcv siadają na ziemi, a chodzą na ma 
łych. drewnianych stołeczkach ,ge-
tach". — Obiad zaczynają od o w o c ó w 
1 placków kolorowych <w smaku nrzvpo 
minaiacych proszek do zębów), a koń­
czą na rosole z kury czv też ryżowei 
zupie. Kobiety noszą dzieci na plecach, 
a nie na rekach. 

Modlą sie „ d o " u m a r ł y c h . 
a nie „za" umarłych. Kąpią sie wspól­
nie, kobiety z mężczyznami, a za cały 
strój kąpielowy, służą im — okulary w 
dużej rogowej oprawie. Po kąpieli wy­
cierają sie mokrym ręcznikiem. Strój 
żałobny noszą koloru białego, a nie czar 
nego. Pisza od lewei ku prawej zgóry 
nadół. Do lokalu wchodzą pierwsi męż­
czyźni, a za nimi — kobiety. Kobieta 
cieszy sie do zamażpóiścia zupełną swo 
bodą i przerzlość jej nie jest brana wca 
le w rachubę, natomiast po ślubie Japon 

Z zabytków Łomży. 

fcinnik na groble poległych bohaterów w 
walce o niepodległość Polski w r. 18U. 
Pomnik ten przed paru laty odnowi*, uy po­
siada tablicę z napisem „1831—1931". Bo­
jownikom nieznanym, straconym pu<n na­
jeźdźców w 1831 r. za walkę o wolność 
Ojczyzny, wdzięczni rodacy w setną roczni 
cę bohaterskiego zgonu tą skromną tabli­
cą Ich pamięć uczcili prosząc o „zdrowaś 

Marja". 

ka jest najuczciwsza żona i najczulszą 
matka. 

Wszystkie te zewnętrzne przejawy 
cywilizacji Japonii, które nam wydają 
sie nagromadzeniem przeciwieństw i 
dziwactw, s ą niczem innem, iak mister-
nem zestrojeniem różnych, często biegu 
nowo odmiennych pierwiastków kultura' 
nvch i zwyczajowych. Kraj ten pozor­
nych dziwactw jest mimo wszystko 

p l e r w s z o r z ę d n e m m o c a r s t w e m 
zorganizowanem na wzór europejski, po 
siadającem doskonale wyćwiczona i 
zdyscyplinowana armie i odgrywaja-
cem pierwszorzędne znaczenie w poli­
tyce jak również we wszechświatowej 
gospodarce. 

Należy to przypisać orzedewszyst-
kiem jedności duchowej, niespożytej 
cierpliwości i optymizmowi połączone­
mu z wrodzonym zmysłem harmonii w 
życiu, oszczędności i mrówczej pracowl 
tości. Wreszcie nadzwyczajnym zdol" 
nościom naśladownictwa oraz przysto­
sowania sie do danych warunków. 

Współczesny Japończyk przeprowa 
dza ewolucje w każdej dziedzinie życia 
i europeizuje sie nadzwyczaj szybko, 
lecz tylko zewnętrznie. Na ulicach 
miast spotyka sie coraz więcej Japoń­
czyków w strojach europejskich, które 
są praktyczniejsze przy pracy fizycznej 
czy też biurowej. Trudniej iednak jest 
sie im przyzwyczaić do obuwia, które 
ugniata ich stopy, to też nierzadko mo­
żna zobaczyć syna Nipponu w modnym 
garniturze i 

w ge tach na nogach . 
Również podczas podróży w pociągach 
zrzucają obuwie, podwijają i pod sic 
bie i tak siedzą na ławkach ni iichomc, 
przypominając wyglądem s\vvm posąż­
ki Buddy. Jednakże natychmiast po po­
wrocie do domu przebierają sie w ki­
mona, a nogi wsuwają w miękkie nanto 
Ile ze słomki ryżowei. lub też zostają w 
krótkich po kosiki skarpetkach. W Kra­
inie Kwitnącej Wiśni panuje zresztą 
zwyczaj, iż do pokoju nie wchodzi sie w 
obuwiu. ?i£ebv nie zabrudzić wypolero­
wanej jak lustro podłogi i śnieżnobia­
łych, puszystych mat. 

Wychowanie dzieci jest jedna z głów 
nych trosk Japończyków. Za hańbę po­
czytują tam 

b r a k p o t o m s t w a . 
Okoliczność ta wpływa na przyjęły u 
nich sposób adoptacii, iak również na 
rozwody. Przyjście na świat potomka 
płci męskiej, uważa ojciec za błogosła­
wieństwo duchów swych przodków. Kc 
bicty japońskie zanoszą w tym celu mo­
dły i składają ofiary bogini płodności. 
Inaczej sie rzecz ma w stosunku do cór 
ki. której przyjście na świat nie jest mi­
le widziane ze względu na troski zwią­
zane 

z p r z y g o t o w a n i e m posagu . — 
Często sie zdarza, że ojciec, nic docze­
kawszy sie syna. stara sic za wszelką 
cenc nakłonić narzeczonego córki do 
przyjęcia jego nazwiska i tem samem 
przedłużyć linie swego rodu. Taki spo 
sób adoptacji iest w Japonii na porząd­
ku dziennym. 

Brak potomstwa jest ważn\m czyn­
nikiem w kwestji rozwodowej. Do roz 
wodu potrzebna iest iednak zgoda obo­
pólna. Rozwód też nie stoi na orzeszko 

dzie do zawarcia powtórnego małżeń­
stwa, naogół rozwody sa rzadkie, a je­
śli sie zdarzają, to przeważnie przyczy­
na ich iest troska o potomstwo. 

T o też nic dziwnego, że naituralny 
przyrost roczny przekracza liczbę 
900.000 

na 80 mil ionów ludności . 
Przyczyniła sie do tego również zmia­
na w odżywianiu sie. Doniedawna bo­
wiem prawie wyłącznem pożywieniem 
(biedniejszych klas) był rvż. Nadmierne 
zaś spożywanie ryżu spowodowało spe 
cjalna chorobę nóg oraz szkorbut. Cho­
roby tc zwiększały w dużym stopniu 
śmiertelność." Obecnie wprowadzili re­
formę w swojem codziennem menu, spo 
żywaiac dużo owoców, jarzyn, boga­
tych w witaminy, ryb w różnych odmia 
nach. których Japonia posiada bogac­
two, wreszcie w niedużej ilości Bil-ło. 
Wstrzemięźliwość w spożywaniu 1 
czyni Japończyka odpornym na p< 
tv nerwowe. W ogólności Japoń.... ,k 
nie użvwa napojów podniecających. 

Tcmi okolicznościami możemy tłu­
maczyć jego naturalny spokój, zadowo­
lenie, równowagę ducha i łagodne uspo 
sobienic. Japończyk rzadko kiedy oka-
zuic gniew a wszelkie nleóowodzdnia 
przyjmuje z uśmiechem na ustach. Męż­
nie równic/ walczy z wiecznie niespo­
kojna przyroda. 

Pierwsi fryzjerzy na świecie. 
S Uroczyste golenie zarostu 9 

Już u starożytnych Egipcjan istnieli lu­
dzie, którzy z zawodu zajmowali się pielęg 
nacją włosów i zarostu twarzy. Egipcjanie 
golili policzki 1 górną wargę pozostawia­
jąc jako męską ozdobę tylko wąską brodę 
u dolnej szczęki. Była poprostu taka moda, 
jak wogóle sposób noszenia włosów 1 za­

rostu podlega modzie. Na całym 
wschodzie zresztą moda ta się nie przyjęła 
i pozwalano zarostowi twarzy rosnąć, jak 
mu się podobało. Obfita 1 długa broda 

była dumą właściciela. 
Także 3 starożytni Grecy cenili zarost 

jako oznakę męskości. Tak pozostawało 
aż do Aleksandra Wielkiego, który zaczął 
golić za ros t Cesarz Hadrian zaczął znowu 
nosić brodę, ponieważ chciał nią zakryć 
pewne brzydkie plamy, jakie szpeciły twarz 
jego. 

U Rzymian golenie twarzy przyjęło się do 
plero około roku 300 przed Chrystusem. W 
tym to czasie sprowadził niejaki Ticlnlus 
Menes do Rzymu pierwszych „Tonsore." 
czyli golarzy z SycyljŁ Nie golono się zra-
ru codziennie, lecz tylko raz lub dwa razy 
w tygodniu. Pierwszym, który pojawił się 
codziennie starannie wygolony, był stawny 
mąż stanu P. Cornelłus Sciple Africaras. 

Dzień, w którym młody Rzymianin po 
raz pierwszy poddawał się procedurze go­
lenia 

uroczyście był obchodzony. 
Zgolony zarost składano w ofierze w sre . 
brnej lub złotej puszce, jednemu z bogów 
przeważnie Jowiszowi kapitolińskiemu. U 
Germanów obcinanie zarostu uchodziło za 
dowód wolności i honoru. Za czasów cesa­
rza Karola Wielkiego lud wprawdzie nosił 
brody lecz dostojnicy nosili co najwyżej 
małe wąsiki. Król " ^ncuskl Henryk IV był 

Szczegóły znalezienia listew egz 
Prasa całego świata rozpisuje się ostat 

nio o niezwykłem odkryciu dokonane/n w 
Brltlsh Museum, mianowicie o odnalezieniu 
najstarszego egzemp'arza ewange.jl. We­
dług informacyj podanych przez H. Idris 
Bella kierownika działu manuskryptów w 
Britlsh Museum sprawa ta przedstawia się 
jak następuje: 

Przy przeglądaniu 
starych greckich papyrusow 

P O D S Ł U C H A N E 
LECIAŁ PIES PRZEZ POLE... 

Dwaj myśliwi rozprawiają o zmyślności 
swych psów. 

— Wszystko blednie, panie kochany w 
porównaniu z mym ogarom „Lordem". Nie 
ma pan pojęcia, oo to za sprytne zwierzę. 
Któregoś d i i i , wracając z polowania li-, 
siadłem sobie po drodze na kamieniu, wyja 
lem z torby kiełbasę i chleb 1 zabrałem się | 16 

Człowiek n i e w M t i e m aparatów 
Automaty do mierzenia sprawności ludzkiej, 

W ciężkim przemyśle co raz większe 
zastosowanie znajdują maszyny - pnwo 
rv. wykonywujące liczne, skomplik. > .va 
ne czynności pod kontrola ludzi. Obsur 
giwanie takiej ma.*zvnv. to praca ma-ii 
nalna. ale goryczkowa i szarpiąca 
nerwy. 

Człowiek stworzył maszyny. abv 
mu służyły, a tyr.iczasem maszyna sta 
je sie jego w rogi .Tl. pozbawia go oiacv 
i cUkba. Niekiedy robot staje sie kontr) 
lercm i sęc'zia cziowieka. 

Oto siedzi kandydat na maszynii.e 
poci?'.u pośpiosz.iego. Siedzi przed du­
żym ekranem, na którym pojawiała sit: 
nieoczekiwanie s \ tna łv świetlne, 

białe, c z e r w o n e , zielone.. . 
Sygnały u*ywane w kolejnictwie. Sie­
dzi vvśród ogłuszającego huku i śwstu . 
maiacrsro naśladować| hałas pędzi.ej 
maszyny. 

I r.i każd>r svgna! musi nalychnrast 
reagować, p.cisktiąc odpowiednie ou 
z ;czki. otwierając klapy. iakgdvbv znaj­
dował sie na prawdziwej lokormtv<-!»* 
A biada mu. ieśli rie pomvii. lub zh\t 
długo namyśla: robot rejestruje kazi*' 

mu ani sekund-.' 
egzaminu z*łs 'V 

jego g:est, mc daruJe 
I od wyniku "iklego 
uzyskanie :jo«.a.dv 

Podobny e,7an:.r przecnodzi lez kn 1 

dydat na kierowcę autobusu, f l e ^ i 
przy kolt olerowem. ma pod 
wszystkie korbki, dźwignie, pedały iak 
w prawdziwym autobusie. Naworust 
niego duży ekran, na którym widać bie 
gnąca drogę, z drzewami, mostami, za­
krętami, pędzącemi samochodami, wozu 
mi i pieszym wędrowcami. 

Musi bezzwłocznie reagować na każ 
de grożące mu — z ekranu — niebezpic 
czeństwo w sposób właściwy. I tu zno­
wu każdy iego najdrobniejszy ruch 

r e j e s t r o w a n y iest a u t o m a t y c z n i e 
na specjalnym „chronometrze". 

Inne znów automaty służą do mie­
rzenia siłv, zręczności, bystrości orjcn-
racii. pamięci wzrokowej, nawet zdol­
ności mvś'enia... Robot sonduie człowle 
ka do ełebi. wydaje ó nim decydująca 
opinię. 

Człow ;ek staje sie pomału niewolni­
kiem aparatów mecbnnirrnych. przez 
niego sameeo stworzonych. 

do jedzenia, zapominając zupełne o psie. 
Nagle jednak zerwał się i pobiegł w pole, 
a po chwili powrócii, trzymając w pysku... 

apominajkęt... 

ZAZDROŚĆ. 
Pewien młodzieniec m.ał kocna .., q '-.ió 

rą był niezwykle zazdrosny. Pewnego razu 
powiedział do niej: 

— Swemi oczyma zerkasz na wszystkie 
strony — muszę je wykłuć. 

I wykłuł kochance swej oczy. 
— Swemi rękoma mogłabyś innych do 

siebie przywoływać — mówtt dalej i odciął 
kochance obie jej ręce. 

— Nogami mogłabyś dotykać czyichś 
kolan pod stołem — powiedział po chwili 
opętany szałem zazdrości. 

I odciął kochance nogi. 
— Omal nie zapomniałem, że potrafisz 

również mówić — odezwał się w kilka dni 
później i odciął ukochanej swej język. 

— Nie zniesę, byś się do kogoś śmiała 
— rzekł do niej znowu i powyrywał jej 
wszystkie zęby. 

— No, teraz już jestem nieco spokojniej 
szy — powiedział, ściąwszy jej jeszcze w 
dodatku włosy. 

— Coprawda jest teraz potworna, ale 
przynajmniej moja na zawsze i niepodziel­
nie. 

I po raz pierwszy odważył się pozosta­
wić ją samą w domu. 

Gdy wrócił, nie zastał już jej. 
Uciekła z właścicielem panoptikum. 

nabytych dla British Museu:-n w 1934 r. 
zwrócona uwagę na kUka fragmentów po. 
chodzących jak można sądzić z wielu cech 
mniej w.ęcej z polowy II wieku. Po bllższem 
zbadaniu manuskryptów okazało się że są 
to fragmenty tekstu zbliżonego do treści 
ewangelij kanonicznych. Manuskrypt składa 

się z dwóch kartek i wąskiego paska papy 
rusu. Na jednej stronie pierwszej kartki opi 
sujc się że „Jezus zadaje osobliwe pytanie" 
które wprowadza w osłupienie słuchaczów 
o co jednak chodzi, trudno z kontekstu u-
stalić. Druga strona tej samej kartki opo­
wiada, że do Jezusa przybyli jacyś ludzie, 
zapewne faryzeusze i stronnicy Heroda, 
aby Oo doświadczać. „Mistrzu, wiemy, żeś 
przyszedł od Boga, albowiem rzeczy, które 
czynisz, świadczą więcej niż prorocy. 
Powiedz więc nam..." — brzmią słowa ma­
nuskryptu, lecz zaraz urywają się w sku­
tek nieczytelności, a jeden tylko wy . 

raz „królowie" pozwala domyślać się anaio 
gji albo z ewangeiją św. Mateusza (XXII, 

22) albo z ewangeiją św. Łukasza, albo 

wynalazcą długiej, ostro kończącej się trój 
graniastej brody a la Henri ąuatre, która 
przez długie wieki panowała wszechwład­
nie. Za czasów następcy jego, który pod 
nazwiskiem Ludwika XI wstąpił na troi 
jako 11-letni chłopiec, przyjęła się wśród 
dworzan i dostojników francuskich moda 
Ł zw. 

muszki na dolnej wardze. 
Cesarz Napoleon I był gładko wygotoflf 

a za jego przykładem szli dostojnicy fran­
cuscy cywilni i wojskowi. 

W armjach sprawa zarostu n o n / o wafli 
była w drodze rozporządzeń, to wprowa­
dzając zarost do wojska, to go znosząc 

W latach czterdziestych demokraci nod 
li bujne zarosty, wyróżniając się niemi od 
reszty społeczeństwa. 

Broda, na którą na wschodzie chętnie 
przysięgano np. na brodę proroka, lub fl> 
„moją brodę" stała się nawet przedmiotem 
sporów między duchownymi grecko i rzydK 
sko - katolickimi, ponieważ pierwsi bj l 
zwolennikami brody, drudzy jej przeciwnik* 
mi. 

W Rosji car Piotr I, który podwład­
nych swych us łował 

wychować na wzór europejski 
zaprowadził dotkliwy podatek na brody 
od którego wolni jedynie byli popi I wloi* 
elanie. 

W Polsce w wiekach średnich noszono 
wąsy, a brody przystrzygano lub golona 
Henryk Walezy przywiózł do Polski modf 

brody hszpańskiej. 
Za czasów Zygmunta mawiano o tych, kto 
rzy zapuścili brodę, że noszą się z niemtf* 
ka. Przeciwko panoszącej się 18 wieku nto 
dzie francuskiej zwrócił się poeta Kniaźobt 
w swej „Odzie do wąsów": 

Ozdobo twarzy, wąsy pokrętne — 
Powstaje na «as ród znlewiefciały 
Dworują sobie dziewczęta wstrętne 
Od dawnej Polek dalekiej chwały. 
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wreszcie św. Marka (III.G). „Zacz mienicie 
3ię mistrzem usty waszeml, skoro nie słucha 
cle, co mówię?" — brzmi odpowiedź Jezu­
sa. Dalszy tekst nie jest jeszcze odczytany. 
Druga kartka zawiera rozmowę między Je 
zusem a starszyzną żydowską, ustęp przy. 
pominający ewange.ję św. Jana. Epizod 
kończy się usiłowaniem ukamienowania Je 
zusa, lecz bez powodzenia „albowiem go­
dzina zdrad? nie była nadeszła". Pozostałą 
częłi tej kartki zaimuje opis 

uzd rowie la trędowatesro, 
mniejwięcej jak u św. Mateusza — VIII, 
2—4. 
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Na rozstajnych drogach wiosek kurpiow­
skich przy wygonach wioskowych, na skra 
ju lasów przy mostach i przeprawach stojł 
krzyże j kapliczki, nadające specjalny ton 
smętnemu krajobrazowi. Oto dwa krzyż* 

pod wsią DębnikŁ 

Stara s z k a p p ł a c z e z e w z n o s z e ń a. 
Srak litości c31a konia, 

Czy iesteś członkiem 
Ł . o . P . p . ? 

Królewskie towairzystwo ochrony 
zwierząt jest instytucją, o której Ang i-
cv mówią z dumą. Ich bezwzlędnA posta 
wa wobec wszelkich objawów znęcania 
sie nad końmi, psami, kotami i innemi 
zwierzętami domowemi. 

iest p r z y s ł o w i o w a . 
Często można wyczytać w prasie an­
gielskiej, że królewskie towarzystwo 
ochrony zwierząt oskarża osoby pry­
watne przed sadem, ponieważ niedosta­
tecznie karmią swe kanarki, lub też nie 
ludzkiego woźnice, za bicie koni. zmu­
szające je do ciągnienia zbyt wielkich 
ciężarów. Dziś również idzie o królew­
skie towarzystwo, tym razem jednak, 
rzecz niebywała, ono właśnie iest oskar 
żone o brak litości 

w o b e c s t a r e g o konia, 
umieszczonego w jednem z licznych 
schronisk, jakie przewidująca instytucja, 
przygotowała dla starych szkap, nie­
zdolnych iuż do pracy. Sprawa wywo­

łała olbrzymie poruszenie w kraju i f 
prasie, która rozpisuje sie. jak to sedz'3 
zawezwał przed swoje oblicze honoro' 
wa sekretarkę towarzystwa Iwy Jonę* 
i inspektora Williamsa Richarda, celeflj 
ich przesłuchania. Oboje bronili sie z a 

wzięcie, przytaczając przykłady długo* 
letniej działalności w kierunku ulżeni* 
niedoli upośledzonych zwierząt. Prokd' 
rator iednak podtrzymał oskarżenie-
twierdząc, że schronisko owo nie nada* 
je sie dla starego konia. gdvż leżv w P° 
bliźu bagien i nie rośnie tam 

dos t a t eczna t r a w a . 
Przesłuchano licznych świadków, któ* 
r z v jednocześnie potwierdzili, że nigdV* 
bv nie umieścili biednego konia w ta« 
odosobnionem miejscu. Dwóch s lv n 

nych adwokatów palestry londvński« 
podjęło sie obrony obwinionych. Wyr 0 " 
oczekiwany z prawdziwem nap'ccien 1 

w całej Anglji. zapadnie za kilka. dni. 
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